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2* Im io na  r o d z ic ó w  -  F r a n c i s z e k  , W a le r ia

3 9 Naziwsko p a n ie ń s k i e  -  WROBLt)V/3MA

4 .  D a ta  i  m ie j s c e  u r o d z e n ia  - 1 9  w rz e ś n ia  1909 ró -  Kraków.

5* A k tu a ln e  m ie j s c e  Z a m ie sz k an ia  -  8q- 446 Gdańsk-W rze s z cz

6 0 P o s ia d a n y  s t o p i e ń  wojskowy -  pjpłk w s t a n i e  spoczynku
■ > ’ > -  ^  • 1 \

7 .  S t a n  r o d z in n y /m ę ż a tk a ,p a n n a  , wdowa i t p /  -  wd.owa po o f i c e r z e  LWP

8; W y k sz ta łc e n ie  -  t y t u ł  naukowy -  p e łn e  ś r e d n i e
1 - _

9 . -O pisać  p r z e b i e g  s łu ż b y  w o js k o w e j ,d a tę  p o w o ła n ia ,  d a t ę  z w o ln ie n ia -  
zajmowane f u n k c je  w c z a s i e  d z i a ł a ń  w o je n n y c h ,p e łn e  nazwy j e d n o s t e k  
wo j'kov/ych:
-  maj 1943 r ;  -  Sam.Baon K obiecy  im. E ; P l a t e r  -  o f i c e r  b ez  s t o p n i a  

ds o św ia tow ych  do 27 l i p  ca 1943 r*  -> od 27 l i p  c a  1943 r .  o f i c e r  
ośw ia tow y w B aon ie  Kobiecym 1 DP im. T ad e u sz a  K o ś c iu s z k i  -

1 0 .1 o . 1943 r .  z - c a  d -c y  -Komp0 S a n i t a r n e j  3 PP ' /o b e c n ie  
Zmechanizowanego B e r l i ń s k i e g o /  1 DP im . T £ K o ś c iu s z k i ,  od k w ie tn i a  
1946 r i  do 1947 r ;  l e k t o r  s z p i t a l a  MON-Warszawa, od 1947 r ,  do 
1950 r .  -  s z l a k  k o rp u su  b e z p ie c z e ń s tw a  -  k ie r o w n ik  S e k c j i  U zupe ł
n i e ń  i  Z w o ln ień ,

10; Opisać p r a c ę  zawodową od 1939 r e do c h w i l i  o b e c n e j ,  w łasne  g o sp o -  
d a r  s tw o , za jmo wane fu n k c  j e :

-  od m arca  1950 r .  N a c z e ln ik  Kadr GBP w Gdańsku, od 1951 r i  -  Dyr» 
Woj. P r z e d s i ę b .  Surowców W tórnych w Gdańsku, od 1955 r ,  D yr. 
A d m in is t r a c y jn y  Domu S tu d e n ta  AMG w Gdańsku do 1972 r ;  do p r z e j ś c i a  
na  e m e ry tu rę .

1 1 .  Podać f u n k c ję  w p racy- s p o ł e c z n e j  po z w o ln ie n iu  z w o jska  do c h w i l i  
o b e c n e j :
-  P r  ze w; LK p r z y  S z t a b i e  K orpusu Bezp. ' w W-wie, C z ło n e k  Z a rz ą d u  

Klubu O f ic e ró w  Rezerwy w Gdańsku, C z ło n e k  Rady N a c z e ln e j  ZBOWiD 
Warszawa, C z ło n e k  Z a rz ąd u  Koła Nr 8 ZBŻZ w Gdańsku, P rz e w o d n ic z ą c a  
K lubu K om batan tek  od 1 9 7 2 r .  do c h w i l i  o b e c n e j .
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12; Wymienić w a ż n ie js z e  p o s ia d a n e  o d z n a c z e n ia  państwowe i  wojskowe :
-  O f i c e r s k i  Krzyż O rderu  O d ro d z en ia  P o l s k i ,  S r e b r n y  M edal 

Z a s łu ż o n y  na  P o lu  Chwały, Krzyż K a w a le rsk i  O rde ru  O d ro d z en ia  
P o l s k i ,  S re b rn y  Krzyż Z a s łu g i ,  Podw ójny S r e b r n y  M edal 
Z as łu ż o n y  na  P o lu  Chwały / z a  L en in o  i ' P r a g ę / .

13 , Podać wysokość p o s i a d a n e j  e m e r y tu r y - r e n ty  i n w a l i d z k i e j ,  r e n t y  
w y ją tk o w e j . :

1 9 .o 1 o , -  z ł ;  /  w  tym 9 « o o o ,-  z ł ,  za  I I - g ą  Grupę I n w a l id y  
w ojennego .

14 ; Podać w arunki m ieszk an io w e , s o c ja ln o - b y to w e  i l o ś ć  i z b . :
-  d o b re  , 2 p o k o je ,  k u c h n ia  , ł a z i e n k a ,  p r z e d p o k ó j ;

15* J e ś l i  k o le ż a n k a  p o s i a d a  c iekaw e w y d a rze n ia  z o k r e s u  wojny 
w c z a s ie ,  walk l u b  w o k r e s i e  u t r w a l a n i a  w ładzy  lu d o w e j -  
k ró tk o  o p isa ć -m o żn a  d o łą c z y ć  o d d z ie ln ą  r e l a c j ę  ja k o  . 
z a ł ą c z n i k  do a n k i e t y :
-  Z a ł ą c z n ik  Nr 1

16; Czy k o le ż a n k a  p r a g n i e  w z iąść  u d z i a ł  w I I I  Z l o c i e  P la te r ó w e k
gdyby b y ł  zo rg a n izo w a n y  z o k a z j i  4 0 - l e c i a  PKWN w c ze rw cu  l u b  
w rz e ś n iu  1 9 3 4 r ;

-  t a k

17; N a p isa ć  in n e  uwagi w arte ,  u w z g lę d n ie n ia  w planowanym  wydawnictw ie 
albumowym o P la te ró w k a c h  -  można dołą_czye o d d z ie ln ą  r e l a c j ę  
ja k o  z a ł ą c z n i k  do a n k i e t y

18 . I l o ś ć  d z i e e i  i c h  im io n a  i  n a zw isk a  j a k i e  p o s i a d a j ą  zawody, 
co r o b i ą  zajmowane f u n k c je  w z a k ła d a c h  p r a c y  i  i n s t y t u ć j a c h -  
można d o łą c z y ć  o d d z ie ln ą  r e l a c j ę  do a n k i e t y :
-  sy n  z p ie rw s z e g o  m a łże ń s tw a  p p ł k  p i l o t  mgr L e s ła w  A n d rz e je w s k i  

U w a g a :  do a n k i e t y  d o łą c z y ć  z d j ę c i a  o wym iarach ^

,/> 0  7

p o d p is  w y p e łn ia ją c e g o  ' a n k i e t ę
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Irena Królikowska Warszawa,dnia ................1967r.
Warszawa lo ,ul.Sem połow skiej 3 m .25.

a n k i e t a

Zamierzam nopisać pracę o losach kombatantek po w ojn ie. Jako jed
na spośród Was,pra/cnę poznać h is to r ię  Waszego ży c ia ,k tó ra  pomoże mi zbadać 
wpływ służby wojskowej kobiet na ich  późn iejszą  pozycję w społeczeństw ie i  ro
dzin ie .Proszę więc uprzejmie o szczerą  odpowiedź na postawione n iże j pytania, 
ewentualnie dołączen ie na osobnej kartce swego ż y c io r y su .J e ż e li pragniecie po
zostać nie znano,ankiety można n ie  podpisywać lub poaać ty lk o  wybrany pseudonim. 
Mile widziane w szelk ie zd jęc ia ,k tó re  po wykorzystaniu, na życzenie a d resa tk i, 
mogą być zwrócone.

Z góry dziękuję za w spółpracę.

1 . To d em ob ilizacji o s ie d l i ła ś  s ię :  /  odpowiednie podkreśl/ 
w m iećcie stołecznym , 
w_ m ieście wo i giH m t ^ 
w m ieście  powiatowym, 
w małym m iasteczku, 
na w si, 
w o s ie d lu .

Dlaczer.o:

2 .  Opisz pokrótce warunki, w jak ich  odbywał s ię  Twój s ta r t  życiowy po zdemobi
lizow aniu: J---- /  /7

Ą  / f S & r  f r y m  ^  T ~ J i2 2 . '

S t & n r ,  ^

'•foth. *r - ̂ ^ 7  ^   ̂i

l ' r u k .  >/• c * t o .  '■ r' *■< . I ł .  O f .  6 ? .  O XW  -  t><r. t f .  O#  6f - .
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3« S tart ten wydatnie u ła tw iła  Ci : rodzina,
p r z y ja c ie le , 
państwo, 
społeczeństw o, 
in s ty tu c je  sp o łeczn e, 

ra d z iła ś  sobie całkow icie saroodzielnife« /odpowiednie podkreśl/

4.Czy rozpoczęłaś naukę po zdemobilizowaniu:
tak , 
n ie .

J e ż e l i  tak , to  dlaczego uważałaś to  za konieczne:

5* Rozpoczęłaś naukę -  dok szta łcan ie  s ię :
-  już w rołu  1945f <
-  k ilk a  la t  p ó źn ie j, /k ie d y / ,
-  k ilk an aśc ie  la t  p ó źn ie j, *
-  wcale n ie  u czy łaś s i ę , _

6 .  J e ś l i  rozpoczęłaś naukę, to czy:
-ukończyłaś szkołę podstawową,

" " zawodową,
" " . średn ią  ogólnokszta łcącą ,

-  " •• " zawodową,
-  w yższą.

7* Co zadecydowało o takim wyborze:

J e ż e li  ptzerwałaś naukę, to  podaj przyczyny te j  d ecy zji / i l e  k la s ukończy
ła ś :

8 . Podaj zawód , w jakim pracujesz: J L f c u ‘7/9''? * c*'L j

/

a/  I l e  zarabiasz /  jak ie  masz gospodarstwo/ :

b/Jakie posiadasz m ieszkanie: ^

c /  Czy posiadasz: T eleforu-
ra d io > 
t e le w izor , 
adapter, 
pralkę, 

'lodówkę, 
odkurzacz, 
inne;

7
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9 . Czy lu b isz  swoją pracę: ta k ,'
n ie .

Dlaczego tak je s t?  fe fU -O C ' ( r  t 'C t  C C ^ ^

^ ^ 't/< Z ć ć ć -ć i' s n ^ i #  ,

1 0 . C z y  fak t ,ż e  byłaś żołnierzem :
-  u ła tw ia ł Ci -  załatw ianie spraw osob istych  w urzędach,

-  otrzymanie pracy,
-  dostan ie s ię  do szkoły*
-otrzym ania m ieszkania,

. -  awans w pracy,
-  n ie  m iał żadr»»gft wp^yw",—
-  u tru d n ia ł,
-  n ie  przyznawałaś s ię  do te g o .

Podaj ciekawsze przykłady ilu s tr u ją c e  powyższą odpowiedź: p

fc c a c  S o d U j  ^

/ /7 'P ^ t  . l ^ A r t ,  -4^7V1 1 't ' t iS ^ /U r ir U  .  ^

11. Czy służba wojskowa wyrobiła w Tobie:
-  poczucie własnej godności: Takr n ie*
-  odwagę: n ie .
-  wytrwałość w dążeniu do celu : Tiak, n ie .

Czy możesz poprzeć to  jakim iś przykładami:

U u t i ^ f L i s i  f i K O t f a ć u c t *  l u ^ y

8
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12 . Czy je s t e ś  zadowolona ze swych osiągn ięć: -  osob istych  / t a k  , n ie .

-  zawodowych j  tak , n ie*
-  społecznych I tak f n ie .
-  naukowych 1 tak , n ie  •
-  m ałżeńskich / tak , n ie .
-  towarzyskich ^ - ta k  , n ie*

13. Czy utrzym ujesz w ięź z kombatantkami :
Tak, n i e . .

Dlaczego s j  O t j  z  ł& fs/łjU J M y  ^ 4 ^  Ćicc l^ ic j

i J U c t  ~

1 4 . Opisz swoje o s ią g n ię c ia  w pracy: i  <9-̂ ^

/4U P  J  <&> ^

/ t v  J f f & S . - r  Ś P 0 & 4 4 4 1 Ż H U W * * . f r i ^ o U ^ - e ^ c u  Z t/łĄ 'c c J > tJ ^

-  4 -

1 5 . Napisz , kiedy w yszłaś zamąż, czy małżeństwo j e s t  udane, i l e  nasz d z ie c i ,
w jakim wieku:  ̂ ^

s f f t j s l ' ? .  ' / t c Ą  i n ę / l a

Z w g t J r t i  f  ^  ; %

sfyry#  ćcć-cl̂  -s/c^finP  *uu ,̂ ey /f^^ceZ j

r /  fh n  % j.n / U i c ,  f ł / d t u ć * ^  . y U łU ti

1 6 . P odaj,gdzie uczą s ię  /u c z y ły  s ię  /  Twoje d z ie c i:

-  Jak kierowałaś ich  losam i: /fo* £  ' J ► ^ oe<^

tj/&  iPtu? ć £ ć ' i^

-  C2y  n ie zawiodły pokładanych w nich n ad zie i:

9
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17* Czy Twoja rodzina szc z y c i s ię  tym, że byłaś żołnierzem*
-  tak , bardzo,
-  tak ,
-  j e s t  obojętna,
-  n ie .

Z ilu stru j to  przykładami:CU.XUO UJ wv dJj iVajCł.UWIIA m

Ani V *
u V V 1  ’ * ’/  < *" » .

£  Cc u Ą Ą, f zfćt"*'

1 8 . Czy swoją p rzesz ło ść  żo łn iersk ą  wspominasz z przyjem nością, czy z n iechę
c ią :

Dlaczego tak je st*

J ^ M L t c / c c c t M A i ^  '' *  '

a /  czy uważasz, że służba v/ojskowa wp3ynęła ujemnie na Twoją kobiecość?

Podaj przykłady:

b / czy uważasz, że służba wojskowa da3a Ci ja k ieś  szanse życiowe ? 

Podaj przykłady*

c /  czy ktoś Ci wytykał w sposób przykry okres s łu ży  wojskowej? 

Podaj przykłady*

10
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1 9 . Czy Twoja córka /d z is ie j s z a  m łodzież/ byłaby , Twoim zdaniam, zdolna pójść  
w Twoje ś la d y , gdyby za sz ła  tego potrzeba?

2o.  Podaj:
a /  I l e  miałaś la t  w c h w ili m o b iliza cji:

c /  Gdzie m ieszkałaś przed wojną:
-  m iasto s to łe c z n e ,
-  m iasto wojewódzkie,

—  m iasto powiatowef
-  m iasteczko,
-  w ieś ,

d/Gdzie m ieszkałaś przd m obilizacją?

e /  Gdzie pracowałaś? / ty

ypC &A ?

<7 l  ,  ]7 ~
f /  W jakim stopniu wojskowym op u ściłaś wojsko? ' f

g / Jakie otrzymałaś odznaczenia i  kiedy?

2 1 . Czy chciałabyś coś je szcze  od s ie b ie  dodać: ' 7 7 4 Ą ^

a ? o  y *Ą ,

I ■ /  t~C' /  _ A

Jeszcze raz dziękuję Ci sa u d zie len ie  pomocy w te j  pracy.
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\  H
browolnie wracali a i\kopalni, do znajomycja^Etosjan i Polaków, by stać 
się ponownie „zabojczykąmi”, rwącyird^tóto.

Dobiegł już do mieszkania Józejfeu Chyba jego też wezmą? Co z tego, 
że urwało mu w kopalni pateeT Przecież całkiem sprawnie obraca piłą 
i strugiem, szykując sk rzypkfn^sęzu ty  do Leningradu.

— Już wiesz? — k^ż^czał od drz\$(i.
— Wiem! Kiedy idziemy?
— Choćby jutro.

W Semipałatyńsku w Kazachstanie, skąd — jak mówiono półżartobli- 
wie — „tylko kroczek do Chin”, żyła blisko trzytysięczna kolonia Po
laków. Dobry tysiąc to ludzie młodzi, zdolni do dźwigania broni. Pełno 
ich było na bazarach, handlowali „kirpicznym czajem”, czyli prasowaną 
w cegiełki herbatą i waciakami, „lepioszkami” i obuwiem. Na bazarze nie 
pytano o nację sprzedającego i kupującego, zmieszały się tu  bowiem róż
ne rasy i narodowości, religie i przekonania. Od pewnego jednak czasu, 
ady przestało być tajemnicą, że formowane polskie dywizje nie pójdą 

7 bój obok żołnierzy radzieckich, zdarzało się, iż co bardziej znanym Po- 
akom ktoś splunął pod nogi, innemu rzucono obelżywe słowa.

Łykali gorzkie słowa oskarżeń, odwracali oczy, powiadali z niby to 
pewną miną:

— Ja  tam w politykę się nie bawię. Byle przetrwać, byle tylko cało 
wrócić do Polski.

Inni szczególnie ciężko przeżywali każdą podobną obelgę, każde oskar- 
żenie. Barbara Jaziewicz, ładna szatynka o dużych oczach i pięknie w y- 
krojonych ustach, w" takie dni, gdy znów usłyszała słowo „priedatieli”, 
z jeszcze większą zaciekłością zabierała się do codziennej pracy starszej 
pielęgniarki na oddziale psychiatrycznym miejscowego szpitala. Toż dla
tego zostawiła na boku swoje nauczycielskie kwalifikacje, skończyła kurs 
pielęgniarek, aby stać się przydatną temu społeczeństwu, które głodowa
ło w imię zasady: wszystko dla frontu.

Gdy wracała do domu, w itał ją serdecznie i całował niedawno zaślu
biony mąż, Józef. Śpiewnym, „ź Wilna” głosem opowiadał o swoim dniu, 
który u nowo mianowanego zastępcy naczelnika ochrony przem ysłu w y
pełniony był po brzegi.

Znów kilkunastu młodych wartowników otrzymało wezwanie do „raj- 
wojenkomatu”*.

— A nas nie chcą — po raz setny stwierdzał z melancholią.
Barbara wzruszyła ramionami. Oboje doskonale znali tę  śpiew kę: „po-

* Odpowiednik polskiej Wojskowej Komendy Rejonowej.
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trzebni jesteście tu, na tyłach. Życie musi toczyć się normalnie”. Ile to 
już razy słyszeli!

Chwilę ciężkiego milczenia przerwał nieco patetyczny głos Lewitana:
„Rząd radziecki postanowił...”
Rankiem dnia następnego byli pierwsi w „wojenkomacie”. Nie wia

domo, ile w  tym  było galanterii ze strony młodego małżonka, ile zaś upo
ru Barbary: znalazła się na liście ochotników do polskiej dywizji, zapi
sana w Semipałatyńsku pod numerem pierwszym.

Po kilku dniach wróciły „stare” kłopoty.
— Przynieście zaświadczenia z zakładów pracy, że zgadzają się was 

puścić, że nie nałożono na was „bronirowki”.
„Bronirowka”. Słowo — marzenie dla wygodnych, irytujące, szoku

jące uczciwych. „Bronienie przed frontem ” — tak nazywano czasem żar
tobliwie ów lapidarny termin.

Józef, tym  razem, dał sobie radę. Butelka „moskiewskiej”, wypita 
z naczelnikiem, roztopiła do reszty jego skrupuły. ^

— A idź, jak ci tak pilno umierać — machnął ręką znudzony po któ
rejś szklaneczce szef Jaziewicza.

Pojechał. Do polskiego wojska. Barbara pozostała jeszcze tydzień, by 
zlikwidować szpitalny ogródek. Aż... sto metrów kwadratowych. Nikt jej 
nie mógł odebrać poczucia dumy. Była w Semipałatyńsku pierwszą, któ
ra zgłosiła się na wieść o komunikć

Józek Łyko, dwudziestoczteroletni mężczyzna z Andreanowa wypo
wiecie Rudki, obecnie elektryk batalionu remontującego czołgi, cefokale- 
czone wyszły"xe stalingradzkiego zwycięstwa, o tworzeniu polskiej dy
wizji dowiedział sie z gazety radzieckiej. Zameldował się /u  „politruka”, 
który osadził go krótko^i zwięźle.

— A ty  co? Nie dla^w ycięstw a pracujesz? Pewniejsza stal czołgu 
niż twoje chęci i ręka. /

Łyko odmeldował się. Przyporfrmał sobie kolegę, rówieśnika ze Stare
go Sambora, studenta. „Ten ma łeb, znajdzie' radę”.

Poszeptali wieczorem.
— Zrobi się. X.
Student, znający Puszkina i reguły miłosnej gry, od pewnego czasu 

adorował córkę komendanta „^ajwojenkomatu”. N?ego wieczoru, między 
pocałunkami i ściskaniem pączki, zreferował dziewczynie krótko rzecz 
całą. Niech ojciec da w e ^ a n ie  dla Józka. Jednak n ik  przez zakład re
montowy, lecz prosto, na rękę. \ .

— Spróbuję. /  \
Gdzie diabeł nie może, tam...
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posyłano przed bitwą dwa miecze, wyrażając w ten sposób drwinę z niego 
i jego zastępów.

Tym razem mieczy nie posyłano. W dwudziestym wieku nie bawio
no się w dyplomatyczne ironie.

A wszakże jednoczyły się wszystkie antyhitlerowskie siły, które prag
nęły świat uratować od sromotnej niewoli i zagłady.

Na sieleckim reprezentacyjnym polu ustawiają się karne szeregi. Do 
przysięgi i defilady. Na trybunach zjawiają się już pierwsze zaproszone 
osoby. Przedstawiciele Armii Radzieckiej, Anglicy, Francuzi i Czesi. Woj
skowi, dyplomaci i współcześni następcy Długoszów, Kadłubków, Pas
ków — dziennikarze.

Na łuku kurskim wojska radzieckie, które wytrzymały potężne ciosy 
hitlerowskiego uderzenia, teraz, po zwarciu pancerno-piechocińskiego 
kułaka, ruszyły do przeciwnatarcia w kierunku Orła.

Wojska alianckie, walczące nareszcie w Europie, choć nie na oczeki
wanym tak żarliwie przez europejską społeczność kierunku, posuwają 
się na Sycylii w kierunku północnym. Już bliżej włoskiego buta!

Winston Churchill przemawia 14 lipca do narodu polskiego. W Lon
dynie odbywa się pośmiertna dekoracja Orderem Orła Białego trum ny 
ze zwłokami generała Władysława Sikorskiego. Na dzisiaj, na 15 lipca, 
przewidziano główne uroczystości pogrzebowe wielkiego Polaka, który 
odszedł w czas boju, żołnierską śmiercią.

Na sieleckich błoniach trw ają ostatnie przygotowania do przysięgi. 
Żołnierze poprawiają mundury, przecierają niewidoczny pył na lufie „pi
stoletu pulomiotu Szpagina”.

Zastępca dowódcy batalionu kobiecego, postrach dziewcząt, przedwo
jenny oficer — podporucznik Aleksander Mac — może mówić ledwie 
szeptem, tak doszczętnie zdarł głos, ćwicząc swój „bab-bat” przed defi
ladą.

Wzbiera upał. Będzie się lać z nieba żar.
Wraz z batalionem sanitarnym szykuje się do przysięgi zastępca do

wódcy kompanii do spraw oświatowych  Barbara Jaziewicz. Spełniły się 
małżeńskie marzenia z Semipałatyńska. Mąż, Józef, takoż oficer oświa
towy, ale w 3 pxiłku piechoty, wojskowo przed wojną wyszkolony, 
sprawdza jeszcze raz swoich cekaemistów — ich zewnętrzny wygląd 
i duchowe przygotowanie.
-  Wincenty Tabor na ten uroczysty dzień przypiął Krzyż Walecznych 

nr 11466 z dwoma okuciami. Oczyścił go szczególnie starannie. Po raz 
pierwszy na tym  mundurze. Stoi w kolumnie 3 kompanii moździerzy 
3 pułku piechoty.

W 1 pułku piechoty, w 1 batalionie, obok maleńkiego działka ,,mu- 
chobojki” — 45 milimetrów — obciąga mundur z guzikami zdobnymi

105

17



— Smotri, żeńszczyna.
Ujmuje delikatnie pukiel włosów w garść.
— Krasawica! — powiada, choć na oczy nie widział dziewczyny, któ

rej włosy tFzyma w ręku.
Czerwonoarmiści rozgarniają ziemię rękami, potem ostrożnie łopatka

mi. Poszarzała tw&rz dziewczyny. Delikatnie osuwają ziemię z jej pier
si, brzucha. Saszka przystawia głowę do mundupti.

— Jeszczo żywiot. n. /
Zarzuca sobie na plecy nje taki znowu wielki ciężar — ledwie czter

dzieści osiem kilogramów — Kpochylarfy przemyka do znajomego punk
tu  medycznego. /

Takie to z pola bitwy trofeuip^Wynosi sojusznik z czerwoną gwiazdą. 
Donosi nieprzytomną Polkę yefo radzieckiego pułkowego punktu me
dycznego. /  \ .

Siedzi uważnie cucerpe dziewczyny czarnymi włosami. Otwiera 
oczy. /  n.

Saszka daje potężnego kuksańca koledze.
— Wania! Ona/zywiot, żywiot! \
Salutują py^śtym sanitariuszkom z rozmachem^ odchodzą w przed

wieczorną porę do swoich, łącznościowych, żołniersk^h obowiązków.
Dwaj nieznani radzieccy żołnierze, którym los wyzna&sył taką po pro

stu marszrutę.

Bomby na 3 pułk

IĘKNA BASIA, jak nazywają koledzy oficerowie Barba
rę Jaziewicz, miała szczęście od samego początku bitwy.

Przed trzema dniami przeniesiono ją z batalionu sanitarnego do kom
panii sanitarnej 3 pułku piechoty ńa  stanowisko zastępcy dowódcy do 
spraw polityczno-wychowawczych. Była temu wielce rada. Mąż, Józef, 
służy w 3 pułku, w 2 kompanii fizylierów, takoż jako polityczny zastęp
ca. No i jednak co pułk piechoty, to nie batalion sanitarny. O ileż bliżej 
frontu.

A przecież po to wyrywali się małżonkowie z Semipałatyńska, by wal
czyć z wrogiem.

Pożegnała więc bez nadmiernego żalu dywizyjny „sanbat”, wspania
łego kucharza Ośkę, mistrza od smakowitych dań, na które schodzili się
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nierzadko wyżsi oficerowie sztabu dywizji. Uroniła jednak łezkę roz
stając się z kulturalnym i miłym małżeństwem Sztachelskich. On, Jerzy, 
kapitan, dowodzi batalionem. Żona, Irena, jest lekarzem. Oboje potrafili 
stworzyć w batalionie klimat bez mała rodzinny. Jeszcze uścisk dłoni 
z majorem Bronisławem Kostkiewiczem, który ciągle nie otrzymuje 
w przydziale „jednego porządnego wariata do leczenia”, i z kapitanem 
Aleksandrem Wołyńskim, chodzącym komunikatem frontowych walk — 
i można wędrować do pułku.

Barbara ma sanitarne kwalifikacje, nabyte w Semipałatyńsku. Ła
two więc znajduje swoje miejsce i w boju. Nie będzie przecież siedziała 
w tyle. Są ranni, i to liczni.

Ruszyła w  kierunku linii frontu. Idzie wraz z nią goniec dowódcy 
kompanii fizylierów, Muszka Staniszyn.

Nadleciały samoloty. Cogodzinny to już chleb pierwszej dywizji.
Barbara wskoczyła do starego, częściowo zasypanego okopu. Noga jej 

ugrzęzła w czymś lepkim, niepięknie woniejącym. Staniszyn spojrzał na 
jej ubrudzone buty z powagą.

— To wielkie szczęście w boju wejść w gówno. Obywatelka porucz
nik nie będzie nawet draśnięta.

— „Obywatelka porucznik”, a naprawdę ciągle jeszcze oficer bez stop
nia — roześmiała się grzecznie. — Ot, szczęście.

Rzeczywiście nie imają się jej kule ni odłamki, gdy na równi z sa
nitariuszami zbiera i opatruje rannych. Nie przytrafiła się też jej przy
goda, której uległ zastępca dowódcy pułku do spraw polityczno-wycho- 
wawczych. A może po prostu dlatego, że nie jeździła konno?

Kapitan był marnym kawalerzystą, ale ogromnie chętnie pokazywał 
się na gniadej kobyle, widać, by podkreślić swoją żołnierskość.

W czasie bombardowania zdenerwowała się kobyła, zrzuciła jeźdźca 
w rów, sama zaś pobiegła co sił w nogach w  bezpieczniejsze miejsce.

Pracowicie wygrzebywano potłuczonego kapitana, w duchu licząc, że 
więcej może na konia nie siądzie... i

Podporucznik Tosia Czerwińska, żona dowódcy pułku, nazywana nie
raz po prostu Tosią Piotrowską, jest felczerem w kompanii sanitarnej. 
Zwija się jak w ukropieNMłodszy lekarz kompanii sanitarnej, kapitan 
Julian Pinkiewicz, który jaką nie ukończony medyk pełnił już jednak 
lekarską służbę w trzydziestym'-dziewiątym roku, przywiógŁ-amKrą" partię 
ciężko rannych. Jest niestrudzony.^Krążył nocą p.a-feitewnym placu boju, 
zbierał rannych, nie patrząc kto z jaiąego^pufku, omal w tym  sanitar
nym zapale nie wpadł w ręce N ienitó^T ' \

Ledwie coś zjadł — poszedł z powroteii>xnad Miereję z kilkoma żoł
nierzami z plutonu sanitariuszy noszowych. Idą, skradają się aż do oko
pów, zajętych, przez kompanie 3 pułku. DanekNśJkulmaczewski brawu-
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T ?3S/i»Hi£ owi?
JĄZIEWrCZ_BAEBĄRĄ p p ł k  w e t . s p o c z .  Z <L- 
1 Dywizja -fiecboty,Samodzielny Batalion Kobiecy im. 

Emilii Plater,następnie 3 p u ł k  piechoty w tejże 

Dywizji, oficer pol.wych.

P r z e s z ł a  s z l a k  bojowy od 1943 r o k u  do 1945 r o k u .  
B r a ł a  u d z i a ł  w b i t w i e  pod L e n i n o .
Zdemobilizowana w 1950 roku.

Po wojnie pracowała jako urzędnik,następnie na eme

ryturze.

Zam. 80-446 Gdańsk
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T. fe? ZSRR-LWP

++ JAZIEWICZ B a rb a ra  

Ź ró d ło  i n f o r m a c j i :

A lo jz y  S roga  -  P o c z ą te k  D rog i -  LENINO -  
Wyd MON.Warszawa 1972r W yd.I 475.

JAZIEWICZ B a r b a r a , c h o r .  3 pp.Do k o ń ca  
wojny s ł u ż y ł a  w k o m p an ii  s a n i t a r n e j  te g o  
p u łk u .  Po w o jn ie  b y ł a  l e k to r e m  s z p i t a l a  
w ojskow ego, a  n a s t ę p n i a  s ł u ż y ł a  w s z t a b i e  
KBW. K p t• r e z .P r a d o w a ła  p r z e z  w ie le  l a t  
w A kadem ii M edycznej w G dańsku .tam  t e ż  
o b e c n ie  m ie sz k a .
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i ZSRR-LWP

^  J a z i e w i c z  B a rb a ra  
z d .  W róbel

Ź ró d ło  i n f o r m a c j i :
P r a c a  zb io row a pod re d y  E Syz- 
d ek . P l a te r ó w k i  . Wyd. O s s o l i 
neum 1988r. W rocław s .2 3 1 .

J f / lH

I . K r ó l . / 9 7
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T - 2 S?
ZSRR-LWP

++ J AZIBWI CZ B a rb a ra  
z d .W róbel

Ź ró d ło  I n f o r m a c j i :

A n k ie ta  p e r s o n a ln a  
A n k ie ta  Anonimowa z 1367r. 

Z łożono^
Archiwum P om orsk ie ' AK 
8 7 -1 0 0  Toruń u l .W ,G a rb a ry  2

I . K r ó l . / 9 7
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Z3RR-LWP

++ JAZIEWICZ Barbara 

Źródło Informacji:

Alojzy Sroga •  Początek Drogi - LENINO - 

Wyd KON.Warszawa 1972r Wyd.I 475.

JA IEWICZ Barbara,chor. 3 pp.Do końce 
wojny służyła w kompanii sanitarnej tego 
pułku. Po wojnie była lektorem szpitala 
wojskowego, a nastęrsnia służyła w sztabie 
KBW. ;Cpt. rez.Pracowała przez wielu lat 
w Akademii Medycznej w Gdańsku.tam też 
obecnie mieszka.

S7/1
I.ivról./98
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